W ramach interwencji w MOCAK-u Marta Romankiv, Do-
minik Stanistawski i tukasz Surowiec tgczg sie w kolektyw
artystyczny, wchodzac w obszar pracy muzeum, ktéry na
co dzien pozostaje niewidoczny i uznawany za pozaarty-
styczny — w prace remontowo-budowlane. Przez miesigc
osoby artystyczne bedg prowadzi¢ remont Galerii Beta,
przygotowujac przestrzen pod planowane wystawy i czy-
nigc samg infrastrukture instytucji polem dziatania sztuki.
Projekt stawia pytania o warunki pracy i zasady wyna-
gradzania w instytucjach kultury, zestawiajgc uznaniowy
charakter honorariéw artystycznych z jasno okreslonymi,
rynkowymi stawkami obowigzujgcymi przy pracach bu-
dowlanych. Zadajgc pytanie, czym jest dobra robota, ko-
lektyw podkresla, ze w odrdznieniu od dziatan artystycz-
nych prace remontowe nigdy nie sg wykonywane za darmo
ani ponizej ptacy minimalne;j.

Odwotujac sie do Manifestu twdrczyn i twércéw sztuk
wizualnych (2021) oraz zawartego w nim hasta ,Instytucje
sg nasze", Romankiv, Stanistawski i Surowiec proponujg za-
stanowic sie nad kwestig realnego zaangazowania w funk-
cjonowanie muzeum. Stawiajg pytanie o to, jak mogtaby
wyglada¢ instytucja postrzegana jako przestrzen wspal-
na — taka, w ktorej osoby artystyczne ksztattujg nie tylko
program i tresci wystawiennicze, lecz takze materialng in-
frastrukture oraz codzienne warunki jej dziatania.

Rozmowa Mirostawy Batazy z Martg Romankiv (MR),
tukaszem Surowcem (LS) i Dominikiem Stanistawskim (DS)

Czy mieliscie kiedys sytuacje, o ktérej uwazacie, ze
otrzymaliscie nieproporcjonalnie niskie wynagrodzenie
w stosunku do innych oséb zaangazowanych w prace
nad waszymi projektami lub wystawami?

MR: Byto wiele takich sytuacji. Jedna z nich to wystawa re-
alizowana za granica, w duzej instytucji, w ramach migdzy-
narodowego festiwalu. Prezentowatam film, fotografie oraz
prace kolektywnga, site-specific, ktéra wymagata duzego
zaangazowania czasowego i emocjonalnego. Samo przy-
gotowanie wystawy przed wyjazdem trwato okoto dwdéch
miesiecy, a na miejscu spedzitam kolejne dwa tygodnie,
pracujgc przy montazu oraz dziataniach performatywnych.
Aby zaprezentowac film niezbedne byto dodanie napiséw —
w jezyku, ktérego nie znam. MusieliSmy wigc zleci¢ to

osobie zewnetrznej. Przypadkiem dowiedziatam sie — co
samo w sobie jest wyjgtkowe, bo zazwyczaj nie znamy szcze-
go6towych budzetéw - ze samo wgranie napiséw, bez ttuma-
czenia, kosztowato tyle samo, ile wyniosto moje honorarium.

Czyli w sumie dwa miesigce przygotowan plus dwa ty-
godnie pracy na miejscu.

MR: Do tego dochodzit jeszcze czas podrézy, ktory zazwy-
czaj nie jest wliczany w honorarium.

Czy mozesz powiedzieé, jaka to byta kwota?
MR: Po przeliczeniu na ztotéwki — 3500. Byt rok 2023.

A osoba, ktéra zajmowata sie napisami?
MR: Pracowata wedtug stawek rynkowych, wiec otrzymata
bardzo podobne wynagrodzenie — za maksymalnie jeden
dzien pracy.
£S: Mnie réwniez spotkata podobna sytuacja. Pracowatem
przy bardzo duzym biennale przez okoto dwa lata — oczywi-
Scie ten czas byt roztozony, ale przez dwa miesigce praca
byta wyjgtkowo intensywna. Przebywatem wtedy za grani-
ca i zeby sie utrzymad, pracowatem na budowie.
W tym samym czasie, gdy malowatem $ciany dla wtas-
ciciela jednej z restauracji, powstawata moja wystawa.
Otrzymatem za nig honorarium w wysokosci 500 euro.
Tymczasem samo przygotowanie ekspozyciji i malowanie
$cian kosztowato 14 tysiecy euro.
Byta to kwota absolutnie nieporéwnywalna z moim wynagro-
dzeniem - a wykonywatem bardzo podobna prace fizyczna,
by méc sie utrzymac. Kiedy sie o tym dowiedziatem, pomy-
$latem, ze w zasadzie sam mogtem przygotowac te prze-
strzen i dzieki temu otrzymacé znacznie wyzsze honorarium.
DS: Ja z kolei nie doswiadczytem takiej szczegdlnej sytu-
acji. Ttumacze to sobie obserwowang u siebie postawa:
pracujac na etacie jako nauczyciel akademicki, nie wy-
trenowatem potrzeby kazdorazowego zabiegania o ho-
noraria autorskie. W efekcie zadowalatem sie propono-
wanymi symbolicznymi gazami albo uznawatem ich cat-
kowity brak za stan naturalny, lokujacy sie na antypodach
nadal jeszcze spotecznie pietnowanej, Zle rozumianej
.roszczeniowosci".

To byty sytuacje, kiedy wystawowe budzety produk-
cyjne, czasem zresztg organizowane przeze mnie (pracu-
je na uczelni, zeby méc nieodptatnie ,pracowacé” w innej

instytucji, do ktérej przychodze i z ideg, i z pieniedzmi),
byty wystarczajgcg gratyfikacjg. Pomijatem wtedy kwe-
stie sfinansowania wtasnych roboczogodzin - co bywato
traktowane przez dang instytucje czy danego gospo-
darza jako oczywistos¢ i czasem jawito sie jako smutny
przymus.

Z autopsji oraz rozméw z kilkoma artystkami i artystami,
takze z krajéw zachodnich, wnioskuje, ze jako tworcy reali-
zujacy okreslone dziatania w goszczacych nas instytucjach
niespecjalnie interesujemy sie catoksztattem budzetu da-
nego projektu, nie jestesmy w tym — znéw — wytrenowani.
Wystarczy poczucie, ze instytucjonalna maszyna dziata.

lle pracowates przy tych wystawach i projektach?

DS: Skoro roboczogodziny nie byty wynagradzane, nie
byto powodu ich skrupulatnego zliczania. Szacuje, ze prze-
pracowatem tgcznie setki nieodptatnych godzin przy okoto
dziesieciu projektach oraz wiele, przy ktérych gratyfikacja
finansowa ksztattowata sie na usrednionym poziomie kilku
ztotych za godzine. Ale tu znéw podkreslam: z przyzwole-
niem na ten stan rzeczy.

Marta Romankiv (ur. 1995) — urodzona we Lwowie. Artyst-
ka interdyscyplinarna, socjolozka, twérczyniinstalacji, prac
wideo oraz sytuacji spotecznych. Studiowata na Wydziale
Sztuki Uniwersytetu Pedagogicznego w Krakowie, a tytut
magistry uzyskata w Akademii Sztuki w Szczecinie oraz In-
stytucie Socjologii Uniwersytetu Jagielloriskiego w Krako-
wie. Prace doktorska obronita w Akademii Sztuk Pieknych
w Gdansku w 2025 roku. Swoja dziatalno$¢ skupia gtéwnie
wokot tematu nieréwnosci spotecznych. Szczegdlng uwa-
ge poswieca tematom migracji oraz prawom obywatelskim
i pracowniczym.

Dominik Stanistawski (ur. 1979) - artysta wizualny, dok-
tor sztuk pieknych, absolwent Wydziatu Malarstwa Akade-
mii Sztuk Pieknych im. Jana Matejki w Krakowie. Pracuje
jako adiunkt na macierzystym wydziale. Jest opiekunem
oraz kuratorem dziatajgcym przy Galerii Wydziatu Malar-
stwa. Jest cztonkiem rady programowej Somaesthetics
and the Arts Center, dziata w Kolektywie O.W.L. Zajmuje sig
obrazem —tu centralng osig poszukiwan pozostaje katego-
ria wypadku (kolizji, kraksy).

tukasz Surowiec (ur. 1985) — polski artysta interdyscy-
plinarny, rzezbiarz, performer, scenograf, twérca filméw
wideo, autor akcji spotecznych. Ukonczyt Wydziat Rzezby
Akademii Sztuk Pigknych im. Jana Matejki w Krakowie, stu-
diowat w Akademii Sztuk Pigknych w Poznaniu oraz na Uni-
versitat der Kiinste w Berlinie. W swoich obiektach i inter-
wencjach artystycznych bada obecne stosunki spoteczne,
podejmuje réwniez zagadnienia historyczne i polityczne.
Jego tworczosé przyjmuje forme metody umozliwiajgcej
poznanie ukrytej rzeczywistosci, ze zwréceniem uwagi na
jednostki marginalizowane.
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torom instytucii, do ktérych jestesmy

i dyrek-

. Zadamy ia naszej pracy

Nie czujemy sie gosémi, instytucie s3 nasze.

Zadamy urzeczywistnienia projektow, ktére byly
cenzurowane i odwolywane ze wzgledéw poli-
tycznych, obyczajowych, swiatopogladowych

i religijnych, w tym w trybie pilnym umieszcze-
nia projektu Krzysztofa Powierzy Banery z placu
Wilsona w gmachu Cricoteki oraz udostepnienia
zwiedzajacym.

Zadamy prawdziwej, a nie fikcyjnej autonomii.
Autonomii od arbitralno$ci urzednikéw, zakuséw

3

wtym ia naleznych nam

za projekty powstate w wyniku wspipracy z in-
stytucjami, ktére nie doszly do realizacil. Projekty
tez 53 dzielami. Mamy dos¢ pracy za darmo!

. Zadamy pracowni twérczych.
. Zadamy ubezpieczenia i $wiadczei medycznych

oraz systemu emerytalnego dostosowanego
do specyfiki naszej pracy.

12. Postulujemy stworzenie systemu opieki dia arty-

stek i artystéw bedacych rodzicami (zwlaszcza

politykéw, inej gtupoty i dzieci ie), aby mogly

nej chciwosci. Odzegnujemy sie od skompromi- pracowa twérczo.

towanego ujecia artystowskiej autonomil, ktora

pod pozorem i iwar za- 13. dochéd oraz osobne

mienia sie w listek figowy j dominacii Srodki fi na realizacje projektéw arty-
iemozliwiaj j i i tycznych. Mamy dosé rywalizacji o godne 2ycie

sztuce
stanowiska w sprawach publicznie waznych.
Sztuka jest polityka, dlatego zadamy immuni-
tetéw tworczych. Cheemy byé chronione, a nie
kontrolowane.

Zadamy zakazu uczestnictwa jakichkolwiek

miejskich, samorzadowych) w komisjach eks-
perckich dotyczacych dystrybucii $rodkéw na
kulture - $rodki publiczne s3 publiczne!

Zadamy likwidacii art. 196 Kodeksu karnego

przewidujacego kary za obraze uczué religijnych.

Dosé cenzurowania naszej pracy przez Koscioly.

. Wzywamy politykéw: zamiast kontrolowag, zape-

wnijcie kazdemu z nas warunki do zycia i pracy.

Zadamy powotania przynajmniej jednej instytu-
cji w kazdym miescie wojewddzki jmujacej
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dla wybranych, wynikajacej z systemu opartego
na konkursach i stypendiach.

. Postulujemy koniec przyznawania nagréd. Za-
miast rywalizacji zadamy podzialu nagréd na
réwne honoraria dla wszystkich uczestniczek
i uczestnikéw konkurséw.

. Zadamy skoficzenia z peinym hipokryzji kultem
miodosci. Artystki i artystéw traktuje sie niczym
mase mielona przez maszynki wystawienniczo-
-rynkowe. Po 35 roku zycia miode i obiecujace
nagle stajg sie niechcianymi odpadami, rupiecia-
mi na przemial. Nie ma na to naszej zgody!

. Zadamy kompleksowego i radykalnego podno-
szenia f

Postulujemy lekcje sztuki na wysokim poziomie
od poczatkowych etapéw edukaciil

W ia wyzej

sie tylko produkcja sztuk wizualnych, o budzecie
nowigcym przynajmniej 0,5% budzetu miasta.
5 3 5

Ni
adamy narzedzi i $rodkéw do pracy.

6w zadamy od
i zarzadzajacych przekazania swoich obowiaz-
kéw tym, ktére i ktorzy potrafia je spetnié. Jedno-
czesnie przypominamy dyrektorkom i dyrektorom
instytucii sztuki, ze to dzieki naszej pracy macie

swoja - nigdy odwrotnie!

Manifest tworczyn i twércéw sztuk wizualnych, 2021
Manifesto by Visual Artists, 2021
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Marta Romankiv, Dominik Stanistawski and tukasz Surowiec
joined forces as an artistic collective in order to intervene
in that part of the museum’s space that usually remains
invisible and out of bounds to artistic input — renovation
and redecoration works. For a month, the artists will be
renovating the Beta Gallery, preparing the space for planned
exhibitions and turning the institution’s infrastructure itself
into a field of artistic activity.

The project poses questions about working con-
ditions and remuneration rules in cultural institutions,

Mirostawa Batazy in conversation with Marta Romankiv
(MR), Lukasz Surowiec (£S) and Dominik Stanistawski (DS)

Have any of you ever been in a situation where you felt
that you received disproportionately low remuneration
compared to other people involved in working on your
projects or exhibitions?

MR: There were many such occasions. One of them was
an exhibition abroad, at a large institution, as part of an
international festival. | presented a film, photographs
and a collective, site-specific
work that required a lot of time
and emotional commitment.
The preparation of the exhibition
alone took about two months
before my departure, and | spent
another two weeks on site, work-
ing on the installation and per-
formative activities.

In order to present the film, it
was necessary to add subtitles —in
a language | don't know. So we had
to commission an external person
to do this. By chance, | found
out — which was unusual in itself,
because we don't normally get
to know the details of the budget
allocation - that uploading the
subtitles alone, without translation,
costas much as my fee.

tukasz Surowiec, Marta Romankiv i | and Dominik Stanistawski przed budynkiem MOCAK-u |
in front of the MOCAK building, fot. | photo: Mirostawa Batazy

juxtaposing the discretionary nature of artists' fees with
the clearly defined market rates applicable to construc-
tion work. By asking what constitutes good work, the
collective highlights the fact that — unlike artistic activi-
ties — renovation work is never done for free or below the
minimum wage.

Referring to the Manifesto of Visual Artists (2021)
and its slogan ‘Institutions Belong to Us’, Romankiv,
Stanistawski, and Surowiec propose to consider
the issue of real involvement in the functioning of
a museum. They ask what an institution perceived as
a shared space might look like — one in which artists
shape not only the programme and exhibition content,
but also the material infrastructure and conditions of
its daily operation.

Which is to say, two months of previous preparation
plus a fortnight on site.

MR: On top of that, there was travel time, which is not
usually included in the fee.

Can you tell us how much that was?
MR: Converted into zlotys: 3,500. It was in 2023.

And the person who did the subtitling?
MR: She worked at market rates, so she received a very
similar amount - for a maximum of one day’s work.

LS: | also experienced a similar situation. | worked on
a large biennale for about two years - of course, my
time input was spread out, but for two months the
work was extremely intense. | was abroad at the time
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and worked on a construction site to support myself.
While | was painting the walls of a restaurant for its owner
for which | received a fee of €500, my exhibition was being
prepared. Meanwhile, the preparation of the exhibition and
the painting of the walls cost €14,000.

This amount was completely out of proportion to what

| was being paid — and yet | was doing very similar physical
work to support myself. When | found out about this,
| thought that | could have prepared the exhibition space
myself and received a much higher fee.
DS: |, on the other hand, have not experienced such
a specific situation. | explain this to myself by the attitude
| have observed in myself: working as a full-time academic
teacher, | have not trained myself to always seek royalties.
As a result, I've been satisfied with the symbolic amounts
offered, or else considered the absence of any such
fees to be a natural state of affairs, right at the other pole
from the still socially stigmatised and misunderstood
‘attitude of entitlement’.

These were situations where exhibition budgets,
sometimes in fact sorted out by me (I work at a university
so that | can 'work’ for free at another institution, to which
| bring both ideas and money), were sufficient gratification.
At the time, | overlooked the issue of financing my own
working hours —which was sometimes taken for granted by
a given institution or host and sometimes, sadly, appeared
to be unavoidable.

From my own experience and conversations with several
artists, including those from Western countries, | conclude
that as creative people carrying out specific activities in the
institutions hosting us, we are not excessively interested
in the overall budget of a given project; again, it's not
something that we've been trained to do. It is enough to feel
that the institutional machine is working.

How much work did you do on these exhibitions and
projects?

DS: Since the working hours were not remunerated,
there was no reason to count them meticulously.
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| estimate that | must have worked hundreds of unpaid
hours on about ten projects and many others where the
financial reward averaged a few zlotys per hour. But here
again, | must stress that | had consented to this state of
affairs.

Marta Romankiv (b. 1995) — born in Lviv. Interdisciplinary
artist, sociologist, she creates installations, video works
and social situations. She studied at the Faculty of Arts
of the Pedagogical University of Krakéw and obtained
her master's degree at the Academy of Art in Szczecin
and the Institute of Sociology of the Jagiellonian
University in Krakéw. She defended her doctoral thesis
at the Academy of Fine Arts in Gdarisk in 2025. Her work
focuses mainly on the theme of social inequality. She is
particularly interested in the themes of migration and civil
and labour rights.

Dominik Stanistawski (b. 1979) - visual artist, PhD in Fine
Arts, graduate of the Faculty of Painting at the Jan Matejko
Academy of Fine Arts in Krakéw. He works as an assistant
professor at his alma mater. He is a supervisor and curator
at the Painting Department Gallery. He is a member of the
programme council of Somaesthetics and the Arts Centre,
active in the OW.L. Collective. He deals with images; his
research revolving around the category of accidents
(collisions, crashes).

tukasz Surowiec (b. 1985) — Polish interdisciplinary artist,
sculptor, performer, stage designer, video artist, creator of
social actions. He graduated from the Faculty of Sculpture
at the Jan Matejko Academy of Fine Arts in Krakdw,
studied at the Academy of Fine Arts in Poznar and at the
Universitat der Klnste in Berlin. In his objects and artistic
interventions, he explores current social relations and
addresses historical and political issues. His work takes
the form of a method that allows us to discover hidden
realities, with a focus on marginalised individuals.
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